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Stojąc na stanowisku, iż najistotniejszem za- 
gadn.ieniem naszych Czasów,.epoki „wyścigu pra- 
cy', jest kwestja 

produkcji, 
gdyż jedynie przez bardzo wydatne jej wzmożenie. 
przez unowocześnienie jej metod. przez ścisłą i ra- 
c'onalną jej organizację, — a więc iej potanisnie — 
zwłaszcza zaś przez podi:orządkowanie procesu 
wytwórczości interesowi Państwa ` społeczeństwa 
os.ątnąć się da: 

1) równowaga gospedarcza i społeczna wc- 
wnątrz Państwa oraz norna.'zacia i stabili- 
zacia stosunków międzynarodowych, a tem 
samem utrwalenie pokoju, 
uniezależnienie gospodarcze Państwa — w 
granicach zakreślonych z jednej strory ra- 
cjonalnem zastosowaniem produkcii do wa- 
runów naturalnych kraju, przy maksymal 
nem ich wyzyskaniu, z drugiej zaś — ko- 
niecznościami oreżnej obrony nienaruszal- 
ności granic Rzeczypospolitej. | 
3) odwrócenie niębezpieczeństwa — zagraża- 
jącego krajow. słabemu ekonomicznie — po- 
padnięcia w iarzmio spekulacyjnego kapitału 
międzynarodowego i niszczycielskiej eks- 
zloatacji przezeń — dla włastzych celów i in- 
tercsów — zarówno bogactw kraju. jak i pra- 
cy polskiej, 
podniesienie konsumcji wewauętrznej i do 
brobytu szerokich mas społeczeństwa, zw ła- 
szcza zaś trwałe zaspokojenie nieodzownej 
i palącej konieczności: wprowadzenia polityki 
wysokich zarobków i plac, znajdujących się 
w Folsce na poziomie głodowym į Ledących 
wskutek tego groźbą zarówno dla spo'stości 
wewnętrznej Państwa, jak i dla przyszłośc: 
oraz zdrowia rasy — a tem samem d'a jego 
siły i zdolności rozwojowych, * 
definitywne zapobieżenie klęsce bezrobocia, 
postęp spoieczny i kulturalny, a w Ślad za 
tem i podniesienie wyrobienia obywatelskie- 
go inas, 

Generalna Federacija Pracy 


występująca w imieniu zorganizcwanych zawodo- 
wo dla zapewnienia zwycięstwa mvśli syndykali- 
stycznej w Polsce rabotników fizycznyca i pracow- 
ników umysłowych, 


2) 


4) 


5) 
6) 


> 
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[. Konieczność reorganizacji wewnętrznej Pań- 
stwa i oparcia ustroju na nowych podstawach, gdvż 
równie jak niemożl we było dla robotnika i pra- 
cowniwa uzyskanie równouprawn enia politycznego 
i swobód obywatelskich bez odbudowy Niepodle- 
głości, tak niemożliwą jest dziś rzeczą realizacją 
następnero etapu świadonzych dążeń klasy: robotni- 
czej: równouprawnienia ekonomicznego i społecze 
nego oraz uzyskania dobrobytu, bez istnienia silne- 
go politycznie i gospodarczo Państwa opartego 
o mocne fundamenty ustrojowe zapewniające sta- 
bilizacię stosunków wewnętrznych oraz stwarza- 
jące warunki dla szybkiego è wszechstronnego roze 
woju produkcji i całego gospodarstwa społecznego 


Państwo winno opierać sę o zorganizowany 
zawodowo czynnik pracy fizycznej : umysłowej — 
tę nadchodzącą z głęb n życia nowa siłę, na;poręż- 
niejszą siłę jutra, już dziś jednak świadomą swych 
praw i obowiązków oraz swego znaczenia — jako 
o podstawowy społeczny czynnik twórczy, stwa- 
rzający nowe dobra . kulturę materja:ną craz kładą- 
cy podwaliny rozwoiu ogólnego Państwa © społe- 
czeństwa. Organizecje zawodowe nie posiadają 
dziś miejsca w ustroju raństwowyn: i są w nim re- 
prezentowane przez partje, powołane do spełnienia 
innych zadań i mające odrębre od ruchu zawodowe- 
go cele. Ten stan rzeczy stwarza w stosunkach 
społecznych niezdrowy chaos, kióry w miarę po- 
Stępującezo rozwoju ruchu zawodowego? będzie się 
ustawicznie potęgował — przyczynia sie do anar- 
chji w życiu gospodarczem, utrudnia klasie robotni- 
czej walkę o jej postulaty gospodarcze i społeczne, 
wreszcic zaś jest jedną z najważniejszych przyczyn 
obecnego kryzysu ustrojowego. Brak reprezentacji 
w ustroju państwowym czynnika zawodowo-z0Spo- 
darczego pozbawia Państwo współdziałania sił 
istotnie twórczych, wobec zaś pizesunięc'a się 
punktu ciężkości życia publicznego na płaszczyznę 
gospodarczą, czyni je niezdolnem do racionalnega 
kierowania życiem gospodarczem i do twórczej — 
a niezbędnej dziś — doń ingerencji Isrnici» więc 
konieczność, jak najrychlejszego powoirania do ży- 
cia Naczelnej Izby Produkcii i Gospedarstwa Spo- 
łecznego, opartej o samorząd gospodarczo-zawodo- 
wy. zbudowany wedłuw gałęzi produkcji. w którym 
zorganizowana klasa pracująca miałaby zapewniony 
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"bezpośredni, 


Szeroki, odpowiadający jej roll, zna- 


czeniu i wartości twśńrczej udział. 


każda w swoim 


Poszczególne izby produkcji, 


zakresie. regulowałyby, organizewały i kontrolo 


wały produkcie danej gałęzi wytwó:czości, 


nərnio- 


-walyby iei warunki i dostosowywaly ją do potrzeb 
Państwa i spojeczeństwa. [zba Naczeina normowa- 


taby działalność gospodarcza Państwa c 


raz posia 


-dziaby usrawnienia ustawodawcze w dziedzirie po- 


Etyki 


ekczomicznej, cłowci, umów handiowycl 


it. d. 


sperowała. kon'eczne jest 


techniczne i-organizacyjne, 


Jak na fabryce, by dobrze rozwijała się i pro- 
sprężyste kierownictwo 
tak i w nawocz-Snetr 


Państw e, którego podstawą jest preduscja i kióre 
coraz bardziej upodabniać się będzie do olbrzymie- 


go warsztatu pFACY - 
na w cdpowiednie środki dz 


- niczbgdua jesi siła i udosaż0= 
alana wzedza rządzaca. 
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FIAV 'adza ta jednak masi mieć swo osacch: 
spbalaczijych, gdyż tyko Z -G-Gini ZWią- 
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;3 1 w bezecz Ney se:n O nie epatciu bedzie istotnie 
aj i bedzie 


rzezią Spelujć swe zadania. Postula- 


tow; teimu może zadośćuczynić rozszerzęttie wia- 


dzy. pre zydolta, przy ieduscz 
Jego Wy 
CyT 


zostym beznośredaimi 
cerze przez spojsczceństwo, uniezależnialą 
0 od nartyj i klubów sejmowyci. 

li. Wauożcnie prcedukcji, mezkżdue zarówno 


ze wzełędów gospodarczych, jak : ogólso-państwo. 
wych, wymaga dla-swego urzeczyw:stnien:a możli- 


wie Sszyokiego przeprowadzenia 


reform- USUrOj0- 


wych i ostatecznej siabilizacji stosunków politycz- 
nych kraju. będącej nieodzewnym warunkiem roz- 
woju gospodarstwa społecznego i wzrostu dobro- 


= bytu. 


II. Konicczność reorganizacji produkcji przez 


-stopniowe dochodzenie do współkierawnictwa w po- 


szczególnych zakładach pracy — na początek zaś 


zakładach i instytucjach państwowych — przed- 
_stawicieli 
a jako pierwszy etap wprowadzenie w całen Pań- 
_stwie instytucji rad fabrycznych. wyłanianych w 
głosowaniu zatrudnionego personeiu na listy, przed- 
stawione przez związki zawodowe; do uprawnień 
rad fabrycznych należeć winny: 
pieczeństwem i higiena zakładów pracy. współdzia- 
łanie w organizacji pracy, 


zorganizowanego zawodowa personelu, 


kontrola nad bez- 


przedstawicielstwo za- 


trudnioncgyo personclu wobec kierownictwa zakła- 
dü, wspóludział w kontroli nad przestrzeganiem u- 


_€) reorganizacji ustroju 


Staw odawstwa społecznego. 
IV. Generalna Federacja Pracy domaga się: 


a) obowiązkowego wprowadzenia umów zbio. 
rowych, `; 

b) ustanowienia w drodze ustawodawczej po- 
stępowania polubownego, opartego na zasa- 
dzie parytetu, w zatargach zbiorowych, 

Kas Chorych przez 
wprowadzenie samorządu, opartego o przed- 

_stawicielstwo organizacyj zawodowych, 

d) ścisłego przestrzegania 8-godzinnego dnia 
pracy, 

e) ujedzostajnienia ustawodaws'wa społeczne- 


go w całam Państwie, przez poczynienie od. 
powiadnich uzupełnień i uzgodnień pud SE 
tem widzenia Interesów i potc'zcb klasy ps: 
cuiacej i rozciągnięcia na całe Panstwo naj- 
daiej idących norm prawsuych, obowiązują- 
cych w poszcezcgólrych dziel:icach. 

W sprawach ogólice.gospodarczyci: Generalna 


Federacja Pracy 


1) nastaże na kosieczność jakrajrychlejszego 
uporządkowana stosunków w dziedzinie wys 
miany, celem zmniejszenia ogromnej rOZp:Qe 
tości, istniejącej dziś między cenami, uzyski. 
wanemi za towar przez wytwśrcę, a cenami, 
p'acoacmi przez konsumenta, przedzwszyst= 
kiem zaś jeśli chodzi o pradukcję rolną. Ten 
stan rzeczy, który jest charakterystycznvm 
objawem gosrodarstwa choresa, zmnicjsza 
zdolność spożycia szerokich mas społecz- 
nych, wpływa na niski stan zarobków i tem 
samem pszeciwdziaia rozwojowi prodekcii 
Generalna Federacia Pracy szoi na stanowi- 
sku. iż jedynie rozwój spółdzierczości zdolży 
jest uzdrowić ostateczne Siosunk: wiej dzie= 
dzinie i usunąć pasożytnicze pośred.ictwo, 

2) zwraca uwagę na ZTP SN e sie n 
bardziej potrzebę usasstwowiz! 
ropy i przemysiu naitowez79. wana ah 
przez kapitał obcy i trusty zagranicziie, 
licząc się z interesami i żywotnemi potrze- 
bami Państwa, 

3) doteaga się kos troli państwowej nad dzia. 
ła!lnością karteli pszemysiowych oraz uad 
działalnością gospodarczą banków, orano- 
wanycif w większości przez iinansjerę mię- 
dzynarodową, 

4) domaga się ustalenia polityki budownictwa, 
celem zapobieżenia klęsce mieszkaniowej 
i zapewnienia ludziom pracy ludzkich wa- 
warunków egzystencii. 

W dziedzinie piac Generalna Federacja Pracy 


Lie 


stwierdza: y 


1) że dzisiejsza skala płac jest za niską i musi 
być wydatnie podniesiona zarówno w inte- 
resie klasy pracującej, jak samej produkcii 
i dla Państwa, 

2) iż zarysowuinca się wyraźnie poprawa sys 
tuacjii gosp«arczej winna pociągnąć za sobą 
ogólną zwyżkę płac, gdyż .ednostronna tylko 
korzyść z tej poprawy byłaby krzyczącą nie- 
sprawiedliwością społeczną. Dzisiejsze 
normy nie odpowiadają w ogromnej więk= 
szości bardzo niskiej nawet stopie życiowej 
i nie pozwalają na zaspokojenie elementar- 
nych potrzeb. Odbudowa gospodarcza Pań- 
stwa z ruin woiennych odbyła się dzięki wiel« 
kiej ofiarności klasy pracującej i kosztem 
nadmiernych z jej strony wyrzeczeń. Dziś 
uświadomieni państwowo robotnicy i praco- 
wnicy deklarują dalszą swą współpracę w 
rozwoju życia gospodarczego, stwierdzają 
jednak, iż nie może ona odbywać się w dro- 

i nieposzanowania w nich 


dze upośledzenia i 
człowieka. Przy ich współdziałaniu i pod 
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kontrolą ich przedstawicieli muszą być okre- 
ślane granice ich wyrzeczeń ala dobra ogól- 
nego i rozwoju produkcji, wyrzeczenia te ró- 
wnież nie mogą być powodowane złą orga- 
nizacją życia gospodarczego, ani też być wy- 
nikiem egoizmu klas posiadających. Dlatego 
też domagają się utworz:nia [zb produkcji 
wedle gałęzi przemysłu, czy też ra razie rad 
przemysiowych, w których byłyby repre- 
zentowane wszystkie zain:'eresowane czyn- 
niki danej gałęzi produkcji oraz Państwa : 
których zadaniem byłoby racionalna organi- 
zacia produkcji, 

3) płace robotnic winny być uncrmowane we- 
dług zasady: „za jednakową pracę — jedna- 
kowa płaca“ 

W dziedzin'e polityki skarbowei Genera!na Fe- 
deracia Pracy domaga się reorganizacji systemu po- 
datkowego. obciążającego dziś naadmieinie pracę 
i drobne warsztaty produkcyjne, domaga się wydat- 
nego obniżenia podatków pośrednich i kosumcyj- 
nych, spadających całym swym ciężarem na barki 
warstw nieposiadających, w zrozumieniu, iż ze 
względu na potrzeby Skarbu Państwa całkowite za- 
stąpien.e tych podatków podatkami bezpośredniem: 
— do czego dążyć należy — nie jest obecnie osią- 
galne. 


W sprawie ubezpieczeń społecznych Gen. Fed. 
Pracy domaga się jak najszybszego wprowadzenia 
w życie ubezpieczenia emerytalnego, z tem, iż pro- 
jektowana w wycofanym projekcie rządowym grą- 
nica wieku winna być obn'żona do !at 60 natomiast 
podniesiona wysokość renty oraz ustawowo ustalo- 
na wysokość renty na okres przejściowy. 

Pod adresem Rządu zgłasza postulaty: 

1) jasnej programowej linji polityki społecznej, 

2) dalszej skutecznej walki z klęską bezrobocia. 

3) wstrzymania w okresie zinowym redukcji - 

pracowników zakładów państwowych, €- 
wentualnie natychmiastowe ich zatrudnienie 
przez Państwo. | 


Generalna Federacja Pracy zwraca się wresz- 
cie z wezwaniem do wszystkich-robotn'ików i pra- 
cowników do współdziałania w konsolidacji ruchu 
zawodowego na płaszczyźnie bezpartyjności i prze- 
wagi intercsów ogólnych k:asy robotniczej, prze- 
wagi tego, co nas łączy nad tem, co nas dzieli, prze: 
wagi naszego interesu społecznego nad zróżniczko-. 
waniem paityjno-politycznem. Na tej jedyn:'e płaz. 
szczyźnie urzeczywistnić będziemy mogl: hasło, bęz 
dące podstawowym warunkiem naszego zwycię. 
stwa: 


o 


W jedności siła! 


W rocznice założenia G. F. P. na Slasku. 


Dnia 21 grudnia 1929 r. upływa rok od założe- 
nia Generalnej Federacji Pracy na Sląsku. Rok te- 
mu w dniu tym zebrało się kilkudziesięciu robotni- 
ków z różnych miejscowości Górnexo Śląska i za- 
trudnionych w różnych gałęziach ciężkiego prze- 
mysłu. Robotnicy ci byli zniechzceni do obecnych 
związków zawodowych, widząc, że klasa pracująca 
na Śląsku straciła zaufanie do tych organizacyj za- 
wodowych, które więcej dbają o partyjnictwo i wal 
kę z rządem niż o swych członków. Robotników 
pozostawiają te związki na łaskę i niełaskę niemicc- 
kich kapitalistów, względnie niemieckich związków 
zawodowych. 

~ Gi świadomi robotnicy górnośląscy, którzy na 
wskroś przejrzeli bezcelowość obecnej pracy par- 
tyinych związków zawodowych, postanowili w 
grudniu 1928 r. powołać do życia nową organizację 
zawodową, niezależną od jakiejkolwiek partii poli- 


0 powstaniu klasy robotniczej i 


tycznej. Organizacja ta, „Generalna Federacja Pra- 
cy na Slasku“, powstała i rozwinęła się dzięki gor- 
Lwej pracy jej założycieli i mozolnych wysiłków ze 
strony funkcjonarjuszów związkowych Znalazła 
ona posłuch i zaufanie pośród robotników śląskich, 
o czem Świadczyć może fakt, że robotnicy wciąż 
przychodzą do naszej organizacii, mimo szykan ze 
strony pracodawców i teroru radców zakładowych 
z wrogich orsanizacyj. W ciągu roku osiągnęliśmy 
taką liczbę członków, którą istotnie poszczycić się 
możómy. Mam mocne przekonanie, że przy tak'ej 
pracy jak obecna, G. F. P. rozwinie się do niebywa- 
łej liczby członków i solidarnej siły orgamzacyjnej, 
która pozwoli sprostać zadaniom, jakie sobie posta- 
wiliśmy, a mianowicie, odciągnięcia robotnika od po- 
lityki i zainteresowania go życieńn gospodarczem 
jego klasy i całego Państwa Polskiego. 

F. Rogacki. > 


fej roli 


w społeczeństwie. 


^ Zagadnienie społeczno-gospodarcze jest jednem 
z ważnych zagadnień współczesnej cywilizacii. 
Przewija się ono przez życie wewnętrzne wszyst- 
kich państw, a również widzimy je w życiu między- 
narodowem. Z tego zagadnienia wytwarzają się ol- 
brzymie ruchy społeczne, brzymie ruchu społeczne, 
i życie gospodarcze. 

Podobnie się dzieje i u nas w Polsce. Jesteśmy 
jednak w położeniu o tyle trudniejszem w porówna- 
niu z innemi państwami, że robotnik polski zagmało 


poświęca uwagi u nas zagadnieniu społecznemu I 
pojmuje je zawsze w sensie politycznym i partyjnym. 
Wobec demagogicznych liaseł partyjników, trudno 
robotnikowi bezstronnie na te rzeczy spojrzeć i sąd 
objektywny o nich wydać. W istocie swej t. zw. 
kwestja robotnicza sprowadza się do uzyskania lep- 
szych materjalnych i moralnych warunków dla klasy 
robotniczej. Przemiany, które dokonały się na prze- 
łomie wieku XVIII i XIX, powołały do życia kwestię 
społeczną i zwróciły powszechną uwagę na klasę 


pracującą. Biorąc rzecz gospodarczo, kwestja spo- 
teczna polega na złym podziale dóbr wytwarzanych. 
na złym stosunku sumy włożonej pracy i sumy o- 
trzymanych korzyści. Ten objaw nieuczciwego wy- 
nagrodzenia pracv zauważyć się daje we wszyst- 
kich zawodach i we wszystkich grupach społecz- 
nych, gdzie wybijają się ludzie silniejsi gospodarczo, 
najbardziej jednak zauważyć się to daje w klasie 
roboiniczej, gdzie najwvraźniej uwidocznia się roz- 
dział między pracą i kapitałem. i najbardziej wido- 
czne są opłakane skutki tego rozdziału. Generalna 
Federacja Pracy w swem myśleniu tec etycznem 
traktuje kwestię społeczną. jako przedewszystkiem 
kwestię robotniczą. 

Kwestja robotnicza powstanie swoje zawdzię- 
cza technicznym przemianom w świecie produkciji, 
iałszywym pojęciom o własności i fałszywej teorii 
o państwie. Wovnalazki maszyn sprowadziły prze- 
wrót. Zastosowanie ich w produkcji spowodowało 
zmiany w sposobie wytwarzania oraz w życiu ludzi 
zajętvch.pracą. Zastąpienie rąk ludzkich maszy- 
ną zmniejszyło znacznie ilość zatrudnionych w war- 
sztatach. Nic też dziwnego że pracownicy. którzy 
uważali maszvnv za bezpośredni powód braku pra- 
cy. w pierwszycii miesiącach wprowadzenia ich 
zaczęli je niszczyć. Wzmożenie produkcji jednak i 
jej potanienie, spowodowane zastosowaniem maszyn 
dało w swych skutkach wzmożenie zapotrzebowania 
ne towary. Dzięki maszynom powstały fabryki i 
wielkie przedsiębiorstwa. 

Dookoła fabrvk osiedlali się ludzie, szukający 
pracy iżyjący z niej. Spoieczeist /o przegrupowa- 
ło się. szerokie masv uciekały ze wsi do miast. Na- 
płvw ludzi do ośrodków przemvsłowych dał moż- 
ność przedsiębiorcom wybierać w tym ludzkim ma- 
terale według swego uznania oraz płacić zarobki 
| narzucać warunki pracy również wdła. swego U- 
zinania. Nic też dziwnego. że przedsiębiorcy opła- 
cają licho pracę i każe długo pracować Gdy wi- 
dzieli oni, że praca robotnika jest zbyt droga. za- 
trudniali kobictv, gdy zaś i te im wydawały się za 
drogie -- zatrudniali dzieci. Do fabryki szedł nie- 
tylko mąż, ojciec. czy syn. ale szła matka, żona. sio- 
stra i inni członkowie rodziny bez różnicy wićku. 
Robolnik ze swego zarobku nie mógł wyżywić żo- 
ny i dzieci. które musiały pracować na siebie. Pracę 
ich wynazradzano gorzej niż pracę mężczyzn. Nic 
te” dziwnego. że pracować musieli oni do wyczer- 
pania sił aby cokolwiek zarobić. W ten sposób od- 
bvł się przewrót eospodarczv. wytwarzający dwa 
okozv kaniiału i pracv. 

Z jednej strony człowiek, którego własnością 
jesi fabrvka. czyli kapitał, z drugiej zaś masa ludzka, 
przynosząca do fabrvki tylko siłę swvch mięśni i 
zdana na łaskę i niełaskę kapitalisty. W ten sposób 
powstala klasa robotnicza. Wielka ilość rąk robo- 
czyci powodowała nędzę materialną robotnika, na 
którą składały się ma!e zarobki. przeciążenie pracą. 
nędzne mieszkania itp. Cechą rozwiiającego się 
przemysłu bvła wielka rola maszyn. Nie maszvnę 
dano człowiekowi. ale maszynie dano człowieka. 
który stat się jej niewolnikiem i jeśli robotnik chciał 
bvć dobrym wykonawcą. musiał ruchy swoje me- 
chanizować, staiąc się żywvm automatem. Maszy- 
na nie potrzebuje pożywienia robotnik nie może bvle 
czem się obejść. a jednak kapitalista uważał, że ró- 
wnie jak maszynie, niewiele robotnikowi potrzeba. 
Maszyna nie potrzebuje odpoczynku, niechże i robot- 
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nik pracuje do wyczerpania sił. Maszyna nie ma du- 
a nie powinien jej mieć robotnik — mówi kapita- 
ista. 

Na szczęście jednak robotnik jest człowiekiem 
i upodobnił się do maszyny o tyle tylko, o ile to btło 
potrzebne, dla należytego spełnienia swych obo- 
wiązków. Nie zatracił jednak irteligencji. rozumiał 
swoje upodlenie i uświadamiał sobie, dziejącą mu się 
krzywdę społeczną. W pierwszej chwili chciał gniew 
swój wyładować na maszynie, niszcząc ją. Gdv je- 
dnak zrozumiał, że przyczyną krzywdy jest inna — 
zwrócił się przeciwko przemysłowcom. wzywając 
pomocy całego społeczeństwa Społeczeństwo je- 
dnak pomocy mu odmówiło. wobec czego robotnik 
ówczesnv występuje przeciwko władzy i całemu 
społecznemu ustrojowi. 

Omawiany przewrót w życiu gospodarczem od- 
bił się nietylko na klasie robotniczej, ale i na innvch 
starszych klasach społecznych. Wprowadzenie ma- 
szyn odbiło się we wszystkich tych dziedzinach, 
gdzie nawet praca rąk ludzkich nie dała się odrazu 
maszyną zastąpić została jednak zagrożona i mocno 
ograniczona. Nędza robotnicza odbiła się na całem 
społeczeństwie. 

Socjaliści obiecywali robotnikom państwo przy- 
szłości, które miało zaradzić wszelkiemu złu społecz- 
nemu. [nni przywódcy ówcześni obiecywali, że jeśli 
oni opanują życie gospodarcze to wogóle nic nie 
będzie trzeba robić. [Istotnie ci. którzy robotników 
łudzili, starali się o to. dla siebie, aby mo”li ciężko 
nie pracować. a nawet i wogóle nic nie robić. 

Kwestia robotnicza jest nietylko kwestią mate- 
rjalną, ale również i kwestją duchową. Wiemy wszy- 
scy, jaki wpływ wvwieraią warur.ki życia material- 
nego na życie moralne człowieka. Nędza robotnika 
sieje w jego duszy wszelkie zło jak również podcina 
podstawy życia rodzinnego, które w obecnych wa- 
runkach jest źródłem życia społecznego. Robotnik 
licho wynagradzany i nie mający odpowiednieco 
mieszkania, o zdrowiu zrujnowanem przez pracę za- 
wodową, spotyka ustawiczne trudności w utrzyma- 
niu rodziny. czy dzieci, ich wychowaniu i wyksz*ał- 
ceniu. Widzimy, jak wielu ludzi, żyjących z pracy 
rąk własnych, uchyla się od życia rodzinnego. co 
pociągnąć może za sobą nieobliczalne następsiwa dla 
rozwoju społeczeństwa. czy też narodu. 

Wreszcie bieda zabija w warstwach pracuią- 
cych społeczne uczucia. Budzi się w nich rozpacz, 
będąca zawsze złym doradcą i nienawiść, która jest 
ślepą. Słabną uczucia narodowe w warstwie kido- 
wej. wytwarza się niechęć do państwa i rządzących, 
a sympatja dla tych, którzy do obalenia tego *pań- 
Stwa wzywają. 

Dlatego też zdaniem naszem państwo winno bvć 
związkiem, wynikającym z naturalnych warunków 
życia społecznego ludzi. będących jego obywatelami. 
Człowiek jest stworzony do życia w eromadzie i 
obejść się nie może bez pomocy innych. By klasa 
robotnicza mogła osiągnąć w życiu społecznem swój 
cel, musi ona być odpowiednio zorganizowana i ko- 
rzystać z życzliwej pomocy rządu, iako przedsta- 
wicielstwa narodu. Z tego wynika. że dobrobyt 
ogółu musi być celem obecnego rządu państwa pol- 
skiego. który chce wraz z całem społeczeństwem 
dokonać oczekiwanego przewrotu w życiu gospodar- 
czem przewrotu idącego po linii ogólnego dobrobv .: 
i równych praw społecznych, regulowanych pań- 
stwowym solidaryzmem. K. Jasiczek, 
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0 Federacji Rzemieślników i Pracowników. 


Dnia $ grudnia 1929 r. o godz. 10,30 w sali re- 
stauracji p. Blocha w Katow cach. odbyła się konfe- 
rencia deieza'ów gru» Federacji Przemysłu Odzie- 
ŻOWETJO, 

Zebrani rozpatrywali cały szereg spraw doty- 
czących przemysłu odz eżowezo, jak i .nnych za. 
wodów. Uchwal:li zainteresować se w pierwszym 
rzędzie, pokrewnymi zawodami i dać im możność 
zorganizowania się w jeanej Federaci bod nazwą 
„Federacja Rzemieśluikow į Pracowników" 

Uchwalona rówrież rezolucję, w którei zapo- 
wiedz.ano współpracę z cechami nać podnies en'em 
rzemiosła, ograniczeniem przyśsnowania < uczn'ów 
do praktyki, urządzaniem wzor wych warsztatów 
pracy i woz5le poprawy bytu rzemeśrn'kĆw i pra- 
cowników. Pracownicy kr'awieccy nie wyrzżekają 
się jednak walki z pracodawcami i bydą a stosowali 
wszędzie tam. edze zajdzie tero co:rzecba. gdyby 
który z pracodawców n'e wypełnia: rozumnych 

gospodarczych żadań robotniczych. Konferencja 
postanawia takie rmy bezwzelsd:ie hoikorować 
Sprawa obrony rze:niosła powinaa za:uteresować 
wszystkich rzemieślników. tak pracobiecrców. jak 
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i pracodawców. Do tej pracy musimy „ię zabrać 
wszyscy i opracować cały szereg p'anów. którebv 
mogły dać dodatnie :ezul'aty bo tax prazown:k jak 
i pracodawi.a ponosi ogromne stracy Zz tegu tylko 
powodu. że rzemics!c nie jest razjonaini: zorgani zu: 
wane. Pracodawcy mają za mało siły abv moxwli 
podjąć skuteczną obronę przed zażładą rzemiosła 
— mam na myśli w pierwszym rz 'dzie krawiec-, 
two. Zła organizacja saiych pracaiaw ćw którzw 
zamiast pomyśleć o dobrem zorranizowa:iu rzemio. 
sła. bardzo często organizują się po ro. aby Drowa- 
dzić welkę z organizacją pracow “ikow starają się 
boikotować pracow „ika htory się organizuje Mał. 
uśw:iadomiony pracodawca stara się donuczać pra- 
cownikowi. «Który należy do erga.. zacji lecz na- 
prawdę rozsądny »"ucolawca uwaza, ż: tyl.o zor- 
canizowany pracownik noże być dobiv'n vacow. 
nikiem i dobrym obywatelem. który nie myśli tylko 
o swich „prawach ale całość gospudark* w danym 
zawodzie żywo go obchodzi i myśl: nad poprawą *- 
uzdrowieniem stosunków bu przez wspólną pracę - 
można dojść do ogó!nej poprawy bvtu. 
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Nie traćmy czasu! — Do pracy organ zacy ne | 


Każdy człowiek racy, robotnik czy urzędnik 
dąży do polepszenia swego bytu wszelk emi możli- 
wemi sposobami. Cerem naszym est zwrócenie 
uwagi klasie pracującej na pewne rzeczy. które sie 
dzieją na Świecie, aby ka dy z nas mógł działać 
z korzy.cią nietylko dla siebie. lub dla klasy pracu- 
jącej, ale równocześnie i dla całego społeczeństwa 
Jest to sekret, który zrozumiahy dobrze i zastoso- 
wany w życiu społecznem, może kiasie "oboinicze! 
wiele pomóc w walce o byt, do stworzenia sohie 
względnezro dobrobytu, zaś zastosowanie go w ży- 
ciu zbiorowem robotników mus: dać pewre zwycię- 
stwo klasie robotniczej. Dzisiaj dz eli nas kilka la: 
od straszliwe: wəmy św atowej. Narody snołeczeń- 
stwa i wogóle ludzie pomału wracaix do normalne. 
go życia uospodarczego. Uprzytarmnia sobie klasa 
robotnicza, że napiawdę każdy człowiek jest kowa. 
lem wiasnego losu: jeśli mu się dobrze, czy źle po- 
wodzi, to przedewszystk em od n'egc zależy Wszy 
stko co sie na ziemi znajduje. istnieje dzięki pew- 
nemu prawu, które się nazywa orzgan:zacją albo po 
rządkiem  Cobyśmy robili, gdyby na 24 godzin do- 
by było 158 godzin nocy? — zapewne nie wiedzieli 
byśmy. kiedy mamy pracować. a riedy wyzoczy 
wać. Przypominamy sobie wojnę świa:-wą. 'le ona 
przyniosła zmian, ile runęło państw. gdv zabrakło 
porządku organizacyjnego. Państwa prowadzą ze 
sobą wojnę, kto wygra. a kto przegra Wo,nę wygra 
ten. który jest lepiej zorzanizowany i k.óry posiada 
lepsze urządzenia techniczne. Te państwa prze- 
grywają, gdzie jest upadek organizacyjny całego 
społeczeństwa. Walki toczą się w całym świecie 
a przedewszystkiem w Europie. pomiędzy karpita- 
łem a klasą robotniczą. Zapewne zwycięży ta stro- 
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na, która przeciwstawi lapszą i sprawnie:szą qospo- 
darkę i sprężystoćś organizacyjną. To też w każ- 
dej walce musimy postawić dvbrze uzasadn one 
postulaty robo:nicze które opierają się na spręży- 
stości organ'zacyjnej. 

Dużo mamy środków do zastosowania w walce 
o byt robotnika z przeciwnik em — kapital'stą a 
musimy stworzyć najważniejszy: jeden silny bez- 
partyjny ruch gosrodarczo-zawodowy do którego 
muszą przystąpić wszyscy robotnicy bez różncy 
poglądów politycznych. celem wywalczenia sobe 
lepszero jutra. Jesl się tego nie uczyni. choćby 
setki razy zrywał się do walki. zwycięzcą "'e hę- 
dzie. To też w walce klasa pracująca powinna ciq- 
gle pamiętać, że ostateczne zwycię:. wo  pDrzyspie. 
szenie go zależne jest od tego. czy masy lulu pra- 
cującezgo potrafią w krótkim czas e stworzyć tą wła- 
Śnie. oddawna oczek waną. orral iz.icję 

Mus my się zastanowić nad samą istotą organi- 
zacji. Otóż istota orsan.zacji są to udzie posiada- 
jący pewną zdolność do gruntownego przeprowa- 
dzenia zdccydowanej walki z kasitalistam: Ale, 
jakże ich poznać? Jak ich skupić w szeregi klasy 
pracującej i przekonać się o ich idealnej pracy? Od- 
powiedź nie jest trudna. Znajdziecie. jeżeli spotka- 
cię człowieka, dbającego o ład i porządek w miesz- 
kaniu i wokoło siebie, jeśli spotkacie koroś kto w 
razie nieszczęścia i wypadku zamixst oddawać się 
rozpaczy, odrazu poczyna sobie radzić praktycznie, 
jak z nieszczęścia wybrnąć. Albo ieśli zauważycie 
człowieka. który sobie ułożył pewien życiowy plan 
postęrowan:'a, prowadzący do określonego śc'śle 
celu i który się stara plan swój z dnia na dzień prak- 
tycznie zrealizować, tracąc przytem jaknajmniej 


wysiłku ludzi, więcej zajętych, to będą ludzie o ty- 
pach organizacyjnych. lm więcej tero rodzaju jed- 
nostek będzie w szeregach oryanizacyj robotni- 
czych, -teni więcej klasa robotnicza będzie mogła 
liczyć, że jest na drodze do zwycięstwa. Kapitalizm 
nie pos:ada wielkich organizatorów. lecz kapitalizm 
za pieniądze wynajmuje zarówno z pośród inteli- 
gencji, jak i robotników, przykuwając ich do swego 
rydwanu. Używają ich wtedy kapitaińiści. jako jed- 
nostki organizacyjne dla swoich celów, jako narzę- 
dzie wyzysku mas pracujących. 

Dziś, kiedy praca zarobkowa trwa tylko 8 go- 
dzin, każda wolna od pracy i snu godzina powinna 
być użyta przez naszych robotników do stworzenia 
mocnej i silnej organizacji zawodowcj, którą jest 


czów partyjnych. 


Generalna Federacja Pracy. Czekanie na cuda i na 
jakieś nadzwyczajności, i oczekiwanie rewolucji lub 
dyktatury, która ma wyzwolić lud pracujący, jest 
kłamstwem rzucanem przez różnych dorobkiewi. 
Kto chce być zwycięzcą, musi 
sam pracować i walczyć, musi dołożyć wszelkich 
sił i być zawsze przygotowanym do takiego jutra 
jakiego się spodziewa i jakie pragnie uzyskać. Zwy- 
ciężyć może tylko zorganizowany cubotnik. Uchya. 
lanie się od organizacji jest uchylariem się od po- 
prawy swojego bytu. Dlatego też z dniem każdvm 

powinny się zapełniać szeregi organizacji tak ei, 
której niema nic do zarzucenia i która kroczy po li- 
uji zdecydowanej walki. | 
Robotnik z Siemianowic. HF 


Z frontu obrony interesów metalowców na Sląsku. 


Kilka dni temu wypowiedziano pracę ł0-ciu ro | to nie dawne czasy, aby robotnik raia: pod batem 


botnikom, zatrudnionym w fatryce izolacji korko.. 
wej w Szarleju. Wymówienie to «astąpiło na tei 
zasadzie, że jakoby brak w fabryce pomieszczen 
biwowych, co figurowało również na wiszącej kart- 
ce wypowiedzenia Robotnicy, pracujący we wspo- 
mniariej fabryce, wiedzieli oddawna, c: właściciel 
tej fabryki chce osiągnąć drogą sziuczicj redukcj: 
Chodziło fabrykantowi o to, aby robotricy zapro. 
testowali przeciwko miejscowemu proboszczowi 
który zajmuje kilka pokoi w domu, będącym włas- 
nością wspomnianego fabrykanta. Stało się jednak 
inaczej, robotnicy- zastrajkowali pszeciwko niepraw- 
nemu zredukowaniu swoich towarzyszy i zwrócili 
się do Generalnej Federacji Pracy, aby ta organiza- 
cia wzięła ich w obronę. Natychmiast wyjechał na 
miejsce sekretarz okręgowy naszej organizacji 
przeprowadzając interwencję u właściciela fabryki 
izolacji korkowej w Szarleju. Konferencja nie dała 
żadnego rezultatu, ze względu na aroganckie zacho- 
wanie się p. przedsiębiorcy. Wobec tego przedsta- 
wiciel naszej organizacji więcej z butnym kapitali- 
stą nie rozmawiał i wyszedł, skierowują.: całą spra- 
wę do Inspekcji Pracy, gdzie ostatecznie przedsię- 
biorca zmuszony był się zgodzić na cofnięcie wy- 
powiedzenia. Skutek całej tej akcii był następują- 
cy, że robotnicy wymienionego przedsięb'orstwa w 
Szarłcju zapisali się wszyscy na człeanków G F. P. 
i wpłacili składki członkowskie. 


Wolę już nie wspominać o tem, jak ci robotnicy 
wyrażali się o związkach. do których dawniej nale- 
żeli i mamy Świętą rację, że związki te troszczyły 
się tylko ə swoje cele partyjne i składki nie o inte- 
res robotniczy. 


Zdarzały się też wypadki i w innych zakładach 
pracy, redukcja robotników i to przeważnie takich. 
którzy już zdrowie w tych zakładach stracili, co 
rzecz jasna, nic pp. pracodawców nie interesuje. 
Główna rzecz, aby, gdy robotnik o swoje mawa 
ośmieli się upomnieć, to zaraz na bruku się znajdzie 
i aby w ten sposób odstraszyć inrych robo: ników 
i zmusić ich do wystąpienia z związku. Mamy jed- 
nak nadzieję, że przy pomocy organ zacji zawsd” 
wej przeszkodziniy w tem pp. pracodawcom, gdyż 


pracować i być z tego zadowolonym, co mu z łaski 
daje pracodawca. 


Podkreślić musimy, że do tej bezsiły robotni- 
ków wobec pracodawcy. doprowadzają rozpol'ty= 
kowane związki zawodowe, które wykazują kapi- 
tal'stom rozbicie ruchu robotniczego a tem samem 
wpajają w rich przekonanie, że oni są silni a tobot- 
nicy słabi. Przytoczymy jeden z wielu przykładów, 
jak, bezpośrednio po strajku protestacyjnym, byli 
zmuszeni pon'echać pracy prażal:icy huty Szellera. 
Bezpośrednio po wybuchu nowego strajku zjawili 
się przedstawiciele różnych orgarizacyj zawodo- 
wych, między innemi i Generalna Federacja Pravy. 
Na zebraniu załogi w łaźni, przedstawiciele partyj- 
nych organizacyj zawodowych podourzali do tego, 
aby przedstawicielowi naszej organizacj głosu nie 
udzielono, zaś w 3-imedniu strajku odbyło się Spot. 
kanie z kierownikiem huty, celem omówicuia tych 
wszystkich spraw, które strajk spowodowały. I na 
tej rozmowie przedstawiciele partyjnych związków 
zawodowych, w osobie zaciekłego fanatyka Kozub- 
skiego, nie chcieli dopuścić do tego, aby sekretarze 
wszystkich organizacyj wspólnie z kierownictwem 
huty konferowali. Uważali oni to posiedzenie, jako 
zwykłe zebranie rady załogowej, na ktćrem mogą 
być obecni tylko sekretarze tych orzanizacyj, które 
radców swycli mają. W ten sposób rada załogowa 
i partyjne związki zawodowe wystąpiły przeciwko 
ogółowi robotników, dzieląc ich według Lrzynależ- 
ności związkowej na uprzywilejcwanych i: upośle- 
dzonych. Skutki nie dały długo na siebie czekać. 
W hucie Szellera zaczęto zwalniać robotników * to 
w ten sposób, że wszelkie pozory wskazują na to, 
iż do zwolnień tych przyczynił: się owi cartvinicy, 
chcący się tą drogą pozbyć swoich przeciwników 


Zdarzają się nieraz wypadki, że pp. inżyniero- 
wie pozwalają sobie na szturchanie robotników * to - 
jeszcze takich, którzy są inwalidami o zasłużonej 
przeszłości w duchu narodowym. Zdarza sie rów- 
nież, że robotników takich zwalnia się po 13-letniel 
nieprzerwanej pracy pod różnemi niebywałemi po- 
zorami, starając stę ich przedstawić w jak najgorsz. 
świetle. Widocznie pp. inżynierowie uważają, że 


robotnik polski przyzwyczajony iest cierpieć, lecz | wicz z klasowego związku, chcąc widocznie w ten 
zapominają o tem, że gdy tego cierpienia będzie za | sposób zachęc.ć robotników, aby do jego organizacji 


d.ż0, to nawet i polski robotnik będzie potrafił | wstępowali. 


„raw swoich bronić. 


jeszcze 
pokażą robotnikom, 


czy klasowcom 
Niech 


Wątpimy, 
obietnice coś pomocą. 


Gdyby związki zawodowe swoją pracę sk'ero-|co potrafią zrobić, a noże jeszcze do nich się prze- 


waly na realne tory, to możnaby wtedy ukrócć 
swawolę pp. pracodawców i ich sług. Związki 
ednak bawią się tylko w obictnice, obiecują robat- 
ukom na zebraniach, że wystarają się dla nich o 
wysoką zodwyżkę płac, zak to miało miejsce w fa- 
bryce Riiteersa w Wielkich Fajdukach. Na zebra- 
niu załogi tej fabryki wiele obiecał sekretarz Kubo- 
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W związku z calym szeregiem aktualnych za- 
gadnień społecznych i gospodarczych. iak równie” 
sytuacią na teren.'c ruchu zawodowezo, Wydzia: 
Centralny zwolał nadzwvczaine posiedzenie Rady 
Naczelnej G. F. Pa które odbyło sę w niędzicię 
GA 24-FSt0Pa dAEUSE"NEZIAZE RATY A PWOCZEMN ACH 
SaN Cei Zarzadów 'Glównychodrzanzacyj Welin- 
dacyetiew składem -FedoBEiGy piz bi drzed 
stawie.ele  prowincjonainych wydziałów. osręgo- 
wych, w łącznej liczbie okoio sześćdziesięciu osób 

Żiazd Rady otworzył słowem wszępnein Ob. 
posel G. Ziel ński, poczem powoia:! na przewodni- 
czącego ob. posła R. Tomczaka, którz ze swej stro- 
ny zaprosił do prezydium ob. ob.: Kogackiezo z G. 
Śląska, Beka z Warszawy i na Sekreta:za ob. Oż- 
dźciiskiego 

Obeimnjąc przewodnictwo ob. Tomczak scha- 
rakteryzował w treściwem przemówieniu trudne 
położenie klasy robotniczej, wyn. ka ące w znacznej 
mierze z rozbicia ruchu zawodowego i wskazał na 
konieczność. konsolidacji tego ruchu na płaszczyźnie 
bezpartyjiej. 

Referat na temat obecnej sytuacji klasy pracu- 
jącej i najważniejszych w chwil: obecnej postulatów 
Gen. Federacji Pracy wygłosił red. J. Szurigy — 
wiceprezes G. F. P. | : 

Drugi z kolei referat na temat aktualnej dziś 
ustawy scaleniowej o ubezpieczeniach społecznych 
wygłosił ob. poseł G. Zieliński, 

Nad obu referatami wywiązała się bardzo oży- 
wiona dyskusja, która toczyła się głównie około 
tozwikłania zagadnienia płac robotniczych, bezro- 
bocia, wzmcżenia wytwórczości trzemysłowej i 
przystosowania jej do potrzeb najszerszych warstw 
społeczeństwa, jak również koniecznośc! samodziel- 
nej akcii klasy pracującej — bez uszawicznego oglą- 
dania się na Państwo, które „winno“ wszystko za- 
łatwić i wszystko zrobić; dalej wywołał bardzo 
„duże zainteresowanie i dyskusię projekt ustawy 
o ubezpieczeniach społecznych, który w pewnych 
zwiaszcza punktach, jak niskie normy Świadczeń. 
zbyt wysoki wiek uprawniaiący do emerytury star- 
czcj i t. p., poddany został ostrej krytyce. 

W sposób mocny i rzeczowy poruszana została 
-przez przedstawicieli G. Śląska sprawa w:prowadze- 
nia na G. Śląsku ustawowego S-sodzii:nego dnia 
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D. referowat ob. Gawl k. 


konają. 

Obecna chwila wyraźnie wykazuje. że robot- 
nik wierzy nie w słowa, lecz w czyn i dlatego też 
G. F. P, jako organizacja syndykalisziyczna nie wie- 
ie obiecująca ale za to starająca się jak najvięcci 
zrobić, coraz bardziej znajduje posłuch wśród ślą- 
skich roboiników. T. K. 
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pracy, rozszerzenia ustawy o urlopach na woje- 
wództwo górnośląskie, obni'enia polatku docnodo- 
wego od zarobków, podniesienia płac w przemyśle 
i górnictwie i t. p. 

W wyniku przeprowadzonej dvskasji, iedno- 
myślnie został przvi ty cały szereg reztnucyl. któ- 
re podaiemy oddzielnie. 

Jako punkt ostatni — poprawki do statutu Q. F. 
Wszystkie wriosk: Wy- 
działu Centralnere, zmierzające do usprawnienia 
organizacji. zostały przyjęte. 

Na zakończenie zjazdu jako wyraz hołdu rzesz 
pracujących, zgrupowanych pod szrendarami G. F. 
P. dla Pierwszego Marszalka Polski, Józefa kiłsud- 
skiego, na wniosek przewodniczącego postanowiono 
wysłać depeszę następującej tresci 

„Rada Naczeina -uUeneralrej Federacji Pracy, 
zebrana w dniu 24 listopada 1929 r. ra nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu, śle Ci Panie Marszałka w imieniu 
ogółu robotników i pracowników witysławych, zor- 
panizowanych w G. F. P- na terenach Rzeczypospo- 
litej Polskiej, wyrazy najgłębszego hodu i czci wraz 
z zapewnieniem całkowitego oddania swych sił dla 
dopomożcenia Ci Panie Marszałku w dokonywancem 
dziecie ugruntowania i pogłębiania państwowości 
polskiej. B. G. 


Z życia Federacji Pracy Przemysłu Odzieżowego. 

Dnia 8 grudnia r. b. odbyła się w Katowicach 
konferencja delegatów wszystkich grup Federacji 
Przemysłu Odzieżowego. Konferencja sbradowała 
na sali restauracji p. Blocha, pizy ul. Mariackici. 
Reprezentowane były organizacje krawieckie z 
Król. Huty, Tarn. Gór, Rybnika, Szopienic Sosnow- 
ca i Katowic. Konferencji przewodniczył ob. Walk- 
nowski, prezes grupy miejscowej w Katowicach. 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Fede- 
racji Przemysłu Odzieżowego zdał sekretarz Fede- 
racji, ob. Sroka - Sierosławski. Mówił on również 
o przebiegu ostatniego strajku krawieckiego w Sos- 
nowcu, charakteryzując znaczenie uzyskanej pod- 
wyżki płac, która wynosi 5—209%. W dyskusji za- 
bierali głos ob. ob. Woźniak, Hutera, Wolański, 
Osowski, Garnczarczyk i inni. Zatrał głos rów» 
nież delegat Wydziału Centralnego G. F. P. ob. Ra- 
kowski, charakteryzując ideę naszej organizacji oraz 
omawiając działalność poszczególnych związków, 
należących do Generalnej Federacji Pracy. Prze- 


czytał on statut Federacji Przemysłu Odzieżoweco 
wyjaśniając zgromadzonym poszczecólie jego 
punkty Sta:ut ten zosiał przyjęty bez poprawek 

Zarząd Glównv rederacji Pracy Przemysłu 
Odzieżowego został w składzie dotychczascwym. 
Pełni on zarazem funkcje Zarządu Grupy Miejscowei 
„w Katowicach. Nowe wybory nastąpą na walnym 
zjeździe Federacji Pracy Przemysła Odzieżowego. 

W wolnych wnioskach uchwalono następujące 
rczolucie. 


|. Konfe:encja stwierdza, że sytuacia krawiec- 
twa w Rzeczypospoli:ej Polskiej wymaga baczneij 
uwogi wszystkich zanteresowanych czyni ków 
Należy dążyć do tego. aby warsztaty kraw'eckie 
prowadzone były wyłącznie przez fachowców oraz 
przeciwdziałać trzeba napływowi do kraw.ectrwa 
osób i ludzi. ne mających nic wspólnego z tym za- 
wodem. 

Nie wyrzekając się walki o poprawe bytu i wa- 
runków pracy robotnika zebrani przedstawic'ele 
grup p:zer.ysłu odzieżowego ū. F. P. uważają za 
rzecz możliwą wejście w kontakt z cecham: kra- 
wieckienu w zakres e ogólnej poprawy sytuacji gos- 
podarczej krawiectwa i obrony rzemiosia jako taa 
kiego. oraz zmiany obowiązujących ustaw rzem eśl- 
niczych. 

Il. Zebrani kategorycznie domagają się popra- 
wy bytu robotnika kraw eckiego oraz zawarca od 
pow cdn:ch umów ramowycn i ta:yfcwy<ch na tere 
nach gdzie takowe nie istnieją. W szczególności 
zebrani donasają się: 

1) podwy.ki wynagrodzenia. 

2) urlopów dla pracowników krawieck ch, 

3) osmiogodzinnezo dnia pracy znesiena za- 
płaty od sztuki i przejścia na niacę godzi- 
nową. a 
przyjmowania nowych pracowników przez 
związek zawodowy G. F. P. 
przestrzegania 14-dniowego terminu wypo- 
wiedzen.a pracy, 
ścisłego ustalenia na wszystkich terenach 
klas pracy. których powinno być najwyże: 
dwie, oraz grup zarobkowych. 
ograniczeń w przyjmowanu ucznów 
polepszenia warunków higjen cznych w pra- 
cowniach. 
ubezpieczenia pracowników krawieckich na 
starość. 


III. Zebiani protestują przeciwko uchylaniu się 
pracodawców powiatu rybnickiego od pertraktacyi 
z G. F. P w sprawic unormowana spraw robotni- 
czych oraz domagaja się od inspektora pracy ener- 
g'cznej interwencji. która dotychczas nie została 
podjęta. ZES 

IV. Zebrani protestują cnersicznie przeciwko 
przec.wdziałaniu ze strony pracodawców rozwojo- 
wi G. F. P. na terenie przemvsłu odzieżoweyo oraz 
przeciw nienzasadnicnemu zwalnianiu z racy pra 
cowników krawieckich z powodu przynalzżnośc 
związkowej i oświadczają, że przeciwko tego ro- 
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dzaju metcdom. o ile nie zostaną zaniechane. zasto- 
susą jaknajosrzejsze srodki P zes wko takim pra- 
codawcom zebran. wzywają ozół pracowników do 
zastosowania jaknajostrze.sze;o bojkotu 

V. Zebrani pracewu:cy przenysłu kraw.eckie- 
vo wzywają rzemieśśnków i pracownków innych 
cechów i zawodów. jak przemysiu skórzanego, pie- 
karskezo tp — dc zorranizowania sie w ramach 
jednej Federecji Rzeneślniczei celem obrony rzt- 
miosia i puprawy bytu robotnika. 


Z działalności Federacji Przemysłu Górniczeso. 


Praca organizacy;na w przemyśle górn czym '0-- 
stępaje raźno naprzód. Nietylko, że do «rup już za- 
łożunych przybywaja z dniem każdym 1owi człon 
kowie ale mamy w ubiegłym miesiącu 10 zaro:0- 
wania powstanie 3 grup nowych. a m inowice w 
Bykowinie Kochłowieach i M lowicach 

Na czoło wszystkich grup wysunęła się pom e- 
dzy innemi, grupa załęska na kop. Kle»ias która 
przy umiejętnem kerownictwie zarządu zdobv a 
rekord gdyz w tak kró kim cezas e liczy ju 350 
członków -Prezesem tej 'rupy jest n «strudzony 


szerm erz na niwe zawodowa: ob F:<ver Fran- 
cisztk. 
Zebran górniczych Odbyło się w :istopadz'ę 


26, Za:atwiono kilka przesunięć naszych członków 
do prac lepszych. i załatwiono 30 nevxzncyi róż- 
nego rodzaju. jak w szrawach emervtalnych kasy 
chorych i t p. oraz wysłano przeszła 109 listów w 
sprawach robotn czvch i orzan.zacvinycn 


Rozesłano do wszystkich grup górni zych kwe- 
stjonarjusze. które powinny być sumienie wvpeł- 
nione i nadesłane najpóźniej do 15 grudna wraz z 
obrachunkani do Głównezo Zarządu celem utwo- 
rzen.a ogólnej statystyki ustalenia bud :etu na r'k 
przyszły. Grupa. która nie nadeśle statystyki, bę- 
dziec uważana za nieis:niejącą. 


Z konieczności inusimy zwrócić uwagę na to, 
że ne wszystkie grupy nadsyłają ob'i.hunk: w 
czas.e wyznaczonym przez Zarząd Główsy, to jest 
do 15 każdego miesiąca za miesiąc ubiegły. co u- 
trudnia niezmiernie administrację. 

Członkow.e powinni na zebran.ach domagać się 
od swych. zarządów. by obrochuuki były punk- 
tualnie odsyłane. 


Zarządy grup oraz cztonkowie w'nni baczvć 
na to, aby radcowie zakładowi wypełniali sumien- 
nie i bezstronne swe obowiązki, a każde uchyb:e= 
nie chociaż najmniejsze. winno być przedmiotem 
dyskusii na zebraniu gruzy, aby przez to uchtonić 
robotników od szkodliwych*następstw : by organi- 
zacja nie ucierpiała ra rozwoju i powadze. 


Zamawianie referentów na zebran.4 grup po- 
winno nastąpić przyrnajmnej tydzień przed zebra- 
niem. by móc zebranie ogłosić w prasie sraz odp®- 
wiednio dysponować referentami. brzez co uniknie 
się nieporozaimień i zawodów. 


Marsz. Piłsudskiego 60. 


